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Chciała je popełnić w ten sposób sprawczyni zamachu 
W dniu zamachu zmarł na Rivierze, pobity przez faszystów, przywódca demokratów włoskich 


RZYM, 7 kwietnia. Wieść o zamachu 
na Mussoliniego zelektryzowała tłumy 
stolicy, które przeciągały w demonstracyj- 
nym pochodzie ulicami miasta, Redakcja 
dziennika opozycyjnego „Jl Mondo" zosta- 
ła zdemolowama. 

Następnie tłumy ruszyły w kierunku 
poselstwa rosyjskiego, ponieważ rozeszła 
się pogłoska, że sprawczyni zamachu jest 
pochodzenia słowiańskiego. Tłum został 
Jednak powstrzymany przez «lny odział 
karabinierów, który zawczasu otoczył 
gmach poselstwa sowieckiego. Oddziały 
karabinierów zamknęły również ulice, aa 
których znajdowały się poselstwa, które 
ze względu na stanowisko swych mocarstw 
w stosunku do rządu włoskiego nie cie- 
_szyły się sympatją ludności, 

Pierwszy nadzwyczajny dodatek, który 
wyszedł około godziny 2 min. 30 po połu- 
dniu pisze, że zamach był przygotowany 
przez państwo, któremu zależało na osła- 
bieniu Włoch. 


W państwie „bojaźni kożej“ 
Komisarz policji -- 

przemytnikiem 
Proces-monstre w Berlinie 


BERLIN, 7 kwietnia, W poniedziałek, 
£2 b. m. przed sądem w Berlinie  (śród- 
mieście) rozpocznie się wielki proces o 
korupcję przeciwko komisarzowi policji 
kryminalnej berlińskiej Petersowi i jego 
towarzyszom, Proces będzie trwał cónai- 
mniej 8 tygodni, | 

Oskarżenie Petersa pozostaje w łącz- 
ności ze sprawą przemytnictwa spirytusu 
w wielkich ilościach, która jest znana pod 
nazwą afery Webera. Dwaj kupcy Her. 
man i Henryk Weber brali w olbrzymich 
ilościach nadpsuty spirytus z administra- 
cji monopolu spirytusowego niemieckie- 
go, niezdatny już do użytku, preparowafi 
go w specjalny sposób i sprzedawali lud- 
mości. Akt oskarżenia stwierdza, że w ten 
sposób miedzy ludność +ozprzedano miljo- 
ny litrów spirytusu, który szkodził zdro- 
wlw Pozatem administracja podatków 
państwowych została oszukana na wiele 
miijonów. tel 

Głównych winowajców Weberów nie 
można było aresztować, bowiem pomagał 
im komisarz policji kryminalnej Peters o- 
raz szereg urzędników mononolowych i 

datkowych. Główni winowajcy uwia- 

cmieni na czas, zdołali zbiec do Czecho- 
ałowacji, która nie zawierała z Niemcami 
konwencji prawnej o wydawaniu prze- 
stępców. Wobec tego proces przeciwko 
Weberom będzie się toczył zaocznie. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie cały sżereś 
urzędników oskarżonych o korupcję i 
 przęmytnictwo, 


>. 
P Á 


1 R DI ainic. ~ 2g 4 


| 


$ 


ŘS O e 


Mussolini, który po południu miał brać 
udział w otwarciu linji lotniczej Ostia— 
Genua —Rzym—Palermo, wysłał tam swe- 
go przedstawiciela 
Jak mówią, zamierzona podróż Musso- 
liniego do Trypolisu nie ulegnie odroczeniu 
Mussolini powracając do swego miesz- 
kania zaniepokojorym urzędnikom powie- 
dział uśmiechając się: 
> „Jeszcze żyję, 
mic mi się nie stało, Chodźmy znowu do 
pracy. Nie trzeba się niepokoić i niema 
żadnego powodu do alarmu”. 


BADANIE MISS GIBSON, 

RZYM, 7 kwietnia. Sprawczyni zami- 
chu na zadawane pyłaria odpowiada w 
sposób zupełnie niezrozumiały, wymawia- 
jąc od czasu do czasu kilka słów po angiel 
sku. 

W torebce jej znaleziono truciznę, za- 
pomocą której chciała popełn'ć samobój- 
stwo po dokonanym zamachu, 


W chwili strzału miss Gibson wyciągnę- 
ła w kierunku Mussoliniego prawą rękę 
na znak powitana faszystowskiego. — 
W ręce tej ukryty był rewolwer, 

Stwierdzono, że p. Gibson przed ro- 
kiem usiłowała w Rzymie strzałem z re- 
wolweru pozbawić się życia, Do wezwa- 
nego wówczas pastora protestanckiego 
rzekła, iż postanowiła popełnić samobój- 
stwo „na chwałę Bogu”. 

Po zamachu samobójczym  trzyniana 
była przez dłuższy czas pod obserwacją 
lekarską, 


CZEMU MUSSOLINI ZAWDZIĘCZA 
SWE OCALENIE. 


RZYM, 7 kwietnia, Mussolini zawdzię- 
cza ocalenie temu, iż w momencie strza- 
łu kłaniał się tłumom skinieniem” głowy. 
Kula zamiast przeszyć mózg trafiła go w 
nos. 

Chirurg Bastianelli 


po zbadania rany 
Mussoliniego orzekł, 


iż kula rewolwero- 


Spokojne demonstracje bezrobotnyc 
" odbyły się w Wilnie i Lwowie 


WILNO, 7 kwietnia, We środę rano 
bezrobtni zatrudnieni przy robotach kana- 
lizacyjnych udali sę do magistratu, doma- 
jąc się rozszerzenia robót miejskich, 

Delegację przyjął wiceprezes Łokucie- 
jewskki, Bezrobotni zachowywali się spo- 
kojnie i nie urządzali żadnych tumultów, 
Wieczorem otrzymali oni odpowiedź, że 
magistrat zatrudni jeszcze około 100 bez- 
robotnych. Zadowoleni z wyniku swej ak- 
cji rozeszli się spokojnie 


LWÓW, 7 kwietnia. Niecierpl wość bez- 
tobotnych robotników budowlanych, ocze- 
kujących rozpoczęcia robót wyładowała 
się wczoraj we Lwowie w formie- tłumnej 
demonstracji pod ratuszem. a nastepnie 
pod wo'ewództwem. 

Gromadzący się codziennie pod pomni- 
kiem- Sobieskiego tłum bezrobotnych ru- 
szył o godzinie 11 rano do ratusza į zażąe 


| 


dał od prezydenta Neumana definitywne- 
go wyznaczenia terminu rozpoczęcia ~ro- 
bót, na poczet których wedle wiadomości 
prasowych otrzymał mag'strat 600.000 zło- 
tych kredytu. Prezydent Neuman delegacji 
nie przyjął, 

Wezwana telefonicznie policja zajęła w 
liczbie około 30 ludzi dolne kurytarze ratu- 
sza. i 
Tłum, liczący około 300 ludzi na widok 
pol.cji opuścił ratusz i ruszył pod gmach 
województwa, obstawiony tymczasem sil- 
nie policją. Zgromadzenie wyłoniło delega- 
cję, którą przyjął bardzo przychylnie woje- 
woda Garapich, obiecując porozumieć się 
natychmiast z magistratem i dać konkret- 
ną odpowiedź w sobotę, Tłum złożony 
przeważnie z ludzi starszych spokojnie 
oczek wał powrotu delegacji, poczem udał 
się do związku zawodowego robotników 
budowlanych przy ul. Cłowej, gdzie prze- 
mówił do nich z balkonu jeden z członków 
wydziału, zalecając cierpliwość. 


Spisek na „Maracie* wykryły sowiety 


Dzięki przypadkowi wykryto w Kron- 
sztadzie spisek, organizowany na krążow- 
niku „Marat, Spiskowcy przygotowywali 
zamach na komisarza floty bałtyckiej, Zo- 
fa i innych komunistów, którzy mieli przy- 
być do Kronsztadu na obchód rocznicy 
pierwszego powstania. Wobec wykrycia 
spisku, jak donosi „Wozrożdienie”, aresz- 


towano 4500 marynarzy, z tego 600 ludzi 
odrazu wyekspedjowano do innych oddzia 
łów morskich a 75 ludzi pod silną strażą 
wysłano do Moskwy. Sowiety starają się 
rzecz całą zatuszować, ponieważ w aferę 


| tę zamieszany jest podobno sam Zinowjew 
| í jeszcze inny wybitny przywódca komuni- 


styczny, 
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wa przebiła na wylot kość nosową. 


Rana nie przedstawia niebezpieczeń. 
stwa. 


POBITY PRZEZ FASZYSTÓW WóDZ 
OPOZYCJI ZMARŁ. 

MEDJOLAN, 7 kwietnia. W Cannes 
na Riwierze zmarł wódz opozycji demo= 
kratycznej we Włoszech, Amendola, na- 
skutek ran, odniesionych podczas napa- 
du na niego faszystów -przed kilkoma 
dniami. 


POSEŁ POLSKI PRZYNIÓSŁ PIERWSZE 
WIEŚCI. 

RZYM, 7 kwietnia, Papież dowiedział 
się o zamachu od posła polskiego, Zda- 
niem ojca św. Mussolini powinien więcej 
dbać o ochronę swej osoby, gdyż śmierć 
jego pociągnęłaby za sobą nieobliczalne 
następstwa dla Włoch, 

Kardynał sekretarz stanu Gaspari wyż 
raził Mussoliniemu wyrazy współczucia 
w imieniu Watykanu, 


Zwyżka Kursu dolarą 
na rynku prywatnym 

Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi ujawnia się w dalszym ciągu bare 
dzo mocna tendencia dla dolara, 

W godzinach przedpołudniowych kurs 
wynosił 8,85 w płaceniu, około 9 zł. w 
oddawaniu, przyczem zapotrzebowanie 
było niezmiernie duże, podaż zaś mate- 
rjału dolarowego minimalna, 

Bank Polski ofiaruje za dolary 8,10. 


Za majatek cara 


nawiążą stosunki ze Stanami 
Zjednoczonymi 

BERLIN, 7 kwietnia. (PAT). „Telegra- 
phen Union” donosi z Moskwy, że rząd 
sowiecki postanowił wystosować nowe 
memorandum w sprawie swego stosunku 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. W memorandum tem sowiety ma~ 
ją oświadczyć gotowość podjęcia stosun- 
ków z Ameryką i zwrotu połowy sumy 
długów rosyjskich, wzamian jednak za to 
domagać się będą zwrotu osobistego ma- 
jątku ostatniego cara. Chodzi tu o mają- 
tek, zdeponowany w bankach amerykań- 
skich. Memorandum ma być podpisane 
przez Cziczerina i Rykowa. 

RZ ZDP 


Fatalny zabobon w Japonii 


popełniło samobójstwo |Dramatyczne sceny w czasie wykonywania 
wyroku Śmierci 


Rozpaczliwy upór skazańca na widok szubienicy — Szturm 
tłumu po „przynoszące szczęście'* szubieniczne stryczki 


Przeszło 300 dziewcząt 

Pomimo wysokiego poziomu cywiliza- 
cii w Japonji, pomimo emancypowania się 
kobiet japońskich, na życiu społecznem 
kraju kwitnącej wiśni ciąży jeszcze cały 
szereg tradycyjnych przesądów i zabobo- 
nów, Między innemi utrzymuje się dotych- 
czas przekonanie, że dziewczęta urodzone 
w t, zw, „Hinoe-uma" roku, mężowi swe- 
mu przynoszą nieszczęście. Z takiemi 
dziewczętami mężczyźni nie chcą się że- 
nić, 

Obecnie właśnie jeden taki nieszczęśli- 
wy rocznik jest już w wieku odpowiednim 
do zamążpójścia, mianowicie chodzi tu o 
dziewczęta urodzone w roku 1905, Fatal- 
ny ten rok powtarza się co 61 lat. 

Skutki tego zabobonu tym razem oka- 
zały się wprost tragiczne, Przeszło 300 
dziewcząt popełniło samobójstwo. Dla ja- 
ponki fakt pozostania niezamężną jest o 
wiele uciążliwszy, aniżeli dla europejki. 
Zmodernizowanie Japonji umożliwiło przy 
najmniej tym nieszczęśliwym ucieczkę do 
życia zawodowego. Wiele kobiet z po- 
śród urodzonych w nieszczęśliwym roku 
obrało sobie zawód pielęgniarek, frebla- 


= nek i lekarek, 


' Przesąd ten, zakorzeniony jest nietylko 
w sferach ludowych. Panna  Zikonami, 
córka b. japońskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, oświadczyłą publicznie, że 
nie może przyjąć żadnych propozycji mał- 
żeńskich. Z pośród 249 studentek wy- 
działu medycznego w Tokio 77 dziewcząt 
urodziło się w fatalnym roku 1905, Postę- 
powe sfery starają się wytępić nieszczęśli- 
wy zabobon. Usiłowano udowodnić, że 
kobiety urodzone w tym rzekomo fatal- 
nym roku żyją jednak w szczęśliwem mał- 
żeństwie. Trudno jednak było przepro- 
wadzić ten dowód, ponieważ bardzo nie- 
wiele z nich wstąpiło w związki małżeń- 


"kie, a te, którym się udało wyjść zamąż, 


ukrywają datę swego urodzenia. 

Poza tym nieszczęśliwym rokiem był 
= rok 1844, niewiele więc kobiet urodzonych 
= w tym roku pozostało jeszcze przy życiu. 
` À jednak udało się stwierdzić fakt, że wi- 
cehrabia TIshuerro, który odważył się po- 


Co Kraj -- to obyczaj 


Wrażenia amerykKanina- 
podróżnika 
to, gdzie i jak można znaleźć 


Rady miljonera dla milionerów, ale... 
tolarowych 


Pewien bogaty podróżnik-amerykanin, 
Który spędził kilka lat na podróżach nao- 
koło świata i, nie żałując czasu, badał sto- 
sunki w zwiedzanych przez się krajach, 
ułożył następującą listę najszczęśliwszych 
i naihojniej uposażonych przez naturę kra 
jów: 

a) najpiękniejsze kobiety zdobią wyspę 
Ceylon; piękność syngalezek zaćmiewa, 
zdaniem naszego podróżnika, urodę pary- 
żanek i amerykanek; 

b) najsilniejsi i najlepiej zbudowani męż- 
czyźni znajdują się na wyspach Fidżi 
(Pacyfk); 

c) majgrzeczniejszym i najkulturalniej-, 
szym w obejściu narodem są... malajczycy 
(Indochiny); 

d) najbogatszym i naflepiej sytuowanym 
materialnie krajem jest, Ameryka.. nie, 
nie.. Nowa Zelandija (Australia); 

e) najdroższym krzjem na świecie jest... 
Budan (Afryka); 

f) najtańszym zaś... Włochy. 

Gdzie wobec tego pragnałby zamiesz- 
kać na stałe awtor tych obserwacji i szczę” 
śliwv podróżnik? 

Na wyspach Fidżi, jak sam oświadcza 

Tą odpowiedzią złagodzi zapewne za- 
wód, wyrządrony europeikom i amerykan- 
kom przez swą opinię Parysa o piekności 
«ôr Ewy, zamieszkujących uroczy Ceylon. 
n 


śmidemia influenzy w Glas" 
NOWIE | 


Glasgow jest obecnie nawziedzony e- 
bidemią influenzy, Zachorowało tam 140 
policjantów i 200 tramwaiarzy. Dotych- 
czas ofiarą epidemii padło 25 osób 


q baozniejszej uwagi na obszar 
fnie można było wpaść na ślad sprawców 


MML 


| mianowicie; 


ślubić taką „niebezpieczną" dziewczynę, 
żył z nią szczęśliwie przez lat 64, 

Niewiele to jednak pomaga, bo hołdu- 
jący zabobonowi powiadają: to nic nie 
znaczy, wyjątki potwierdzają tylko regu- 
łę. Przypuszczać należy, że dziewczęta, 
które się urodzą w 1966 roku będą już u- 
wolmione od tej klątwy niedorzeczneśo 
zabobonu. 


Zaczątki wielkiej stacji radiofonicznej w Warszawie 


Dyr. Chamiec mówi do mikrofonu stacji nadawczej Warszawa; 
której po raz pierwszy słuchała Europa 


| — GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Sprawiedliwości stało się zadość! 


W Marburgu wykonano niedawno wy- 
rok śmierci na dwóch słynnych bandy- 
tach, Franciszku Cicu i Janie Zlachticu, 
którzy wymordowali całą rodzinę i do- 
puścili się całego szeregu innych zbrodni. 


| 


nie posługuje się ani nożem ani rewolwerem 


Usypiał swoje ofiary 


| Policja francuska ujęła przed kilku 

| dniami niejakiego Jana Gourant, który 

| uchodzić może za typ nowożytnego batdy- 
ty. W ciągu 3 miesięcy obrabował on 10 
qub'lerów, 4 bankierów, 5 właścicieli dóbr 
i 15 podróżnych. 

Posługiwał się w tych wszystkich przy- 
| padkach gazem usypiającym, który wypu- 
| szczał na ofiary swych grabieży z mister- 
| nej zapalniczki, 

Gaz usypiający fabrykował Gourant u 

siebie w laboratorjum. 

Skoro policia wkroczyła do jego mie- 


Ludzie-potwory 


gazem z zapalniczki 


szkania, znalazła 2 duże balony ciemno- 
fioletowego gazu. 

Tajemnicy wyrobu tego narkotyku Gou- 
rant nie chciał zdradzić twierdząc, iż ba- 
lony z gazem kupił od nieznanego mu bli- 
żej chemika, 

Gourant prowadził życie na wielką 
stopę, zajmował przy ul, Rivoli wspaniały 
apartament i legitymował się biletami wi- 
zytowymi najstarszych rodzin arystokraty- 


| cznych. 


| Gourant jest inżynierem-chemikiem, a 
do bandytyzmu skłoniło go bezrobocie, 


RozkKopywacze grobów na cmentarzu 
żydowskim 


Ze Lwowa donoszą do „Gońca Wie- 
czornego”. 

Od miejakiego czasu zauważono na 
cmentarzu zraelickim, że ktoś w nocy 
rozkkopuje świeże groby, Mimo zwracana 
cmentarny, 


oraz zbadać przyczyny ich działalności. — 
Przypuszczano, że ktoś stroi sobie żarty, 
zwłaszcza, że równocześnie kursowała po- 
głoska, jakoby niektórzy zmarli wstawali 
z grobów i przechadzali się po alejach 
cmentarnych. 


| Wreszcie onegdaj ostatecznie policja 
| przytrzymała dwóch aranżerów całej tej 
historji, Są to Franciszek Ilnicki, pomocnik 
drukarski, zamieszkały przy ul. Szpitalnej 
Nr. 46, oraz Marjan Zadorożny, mieszkają- 
cy przy ul. Szpitalnej Nr, 12, Oni z chęci 
zysku rozkopywali groby i otwierafi tru- 
mny, poszukując przy trupach kosztow- 
ności, mianowicie pereł u kobiet. 
Obu niezwykłych złodziei aresztowano 


|» dziś będą oni odstawieni do sądu kar- 


| nego. 
H 


5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach 
DOSTANIE 


RAZEM WIĘC 


(Piotrkowska 106), 


potrzfł ułożyć dobry dowcip, 
5 ZŁOTYCH ' 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
1160 ZŁOTYCH NAGRODY 


105 ZŁOTYCH 


Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 
ca” (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca“ 


Jeden jedyny warunek stawia redakcji przyszłym humoryston: - amatorom, a 


NOWCIP MUSI BYĆ 


KRÓTKI i ZWIĘZŁY! 


ĖS £ nn 
- —N—— LLL, > P>2--- rrr era rr z NN IMI 


Mimo, że dzień wykonania wyroku trzy- 
mano w tajemnicy, przed godziną e$zę- 
kucji zjawił się przed budynkiem więzie- 
nia olbrzymi tłum ludzi, Silny kordon po- 
licji i żandarmerji utrzymywał porządek. 

Pierwszego powieszono Cica, Egzeku- 
cja odbyła się spokojnie. Gdy wyprowa- 
dzono drugiego skazańca, Jana Zlachtica, 
opanował go na widok wiszącego towa- 
rzysza paniczny strach. Drżąc na całem 
ciele, rzucił się na ziemię i jął bić głową 
o kamienie, tak długo, aż padł zemdlony. 

Dwaj żandarmi podnieśli nieprzytom- 
nego i zaprowadzili go do szubienicy. 
Zlachtic wyglądał strasznie. Twarz miał 
pokrwawioną, oczy zapłynięte krwią. 
Chciano go uspokoić, ale Zlachtic krzy» 
czał: 

„Nie chcę umierać! Nie chcę umierać! 
Jestem jeszcze młody, a śmierć jest stra- 
sznal Puśócie mnie. Odpokułuję moją 
zbrodnię! 

Gdy żandarmi chciel. go zaprowadzić 
pod szubienicę, począł się rozpaczliwie 
bronić rękami i nogami. Krzyki jego dola- 
tywały aż na ulicę. 

Przewodniczący sądu, który wydał 
wyrok, kazał Zlachtica podnieść do góry i 
zanieść pod szubienicę, Rozkaz wykona- 
no, ale skazaniec bronił się rozpaczliwie 
i ukąsił kata w rękę. Wkońcu udało się 
katowi założyć mu stryczek na szyję. 

Egzekucja została wykonana, Kat o- 
puścił z uśmiechem więzienie, Kiedy się 
znalazł na ulicy, otoczył go tłum ludzi, 
prosząc go o stryczek. Jak wiadomo, 
istnieje zabobon, że stryczek taki przyno- 
si szczęście. Reszta tłumu, żądna widoku 
obu skazanych, rzuciła się na podwórze 
więzienia. Tylko z trudem udało się żan- 
darmerji opróźnić miejsce egzekucji. 

—— | 


Filiżanką czarnej 
Kawy w nos 
i sztylet w łydkę męża 


wsadziła zazdrosna żona 


Pani Elżbieta Manoli, żona jednego z 
wybitnych aktorów włoskich miała dość 
powodów do zazdrości, 

Mąż jej bowiem uległ czarowi pewnej 
baletnicy i zaniedbywał ognisko rodzinne. 

Kilka dni temu wyśledziła pani Mano, 
że małżonek jej znajduje się w kawiarni 
wraz ze swą kochanką. 

Zazdrosna żona wpadła jale tygrysica 
do lokalu, z okrzykiem: 

— Gdzie ta bestja, co uwodzi mego 
męża? 

Baletnica zerwała się na równe: nogi 
i uprzedzając atak, qisnęła filiżanką czar- 
nej kawy tak celnie, iż ugodziła w sam nos 
przeciwniczki. 

Widok krwi i bół podniecił panią El- 


żbietę. 

W ręku jej błysnął sztylet. 

I byłaby go wbiła w pierś rywalki, gdy- 
by nie mąż, który podstawił swej żonie 
nogę... 

Pani Manoli padła na ziemię, a mie mo- 
gac zemścić się na baletnicy rozkrajała 
sztyletem tydkę swemu mężowi, 

Opatrzeni przez pogotowie małżonkowie 
odjechali... w wgodzie do domu. 


Dzwon Lloyda 


zwiastuje o losie okrętów 


londyńskiem towarzystwie ubezpie- 
czeń okrętowych Lloyda, w którem zare- 
jestrowane są niemal wszystkie okręty 
świata, wisi dzwon, rozbrzmiewający w 
razie nadejścia do biura wiadomości © 0- 
Krętach, znajdujących się na morzu. 

Dzwon ten pochodzi z naładowanej 
srebrem fregaty angielskiej „Lutine*, 
która zatonęła podczas burzy u wybrzeży 
Holandi w 1799 r. 

Dopiero w 1859 r. wydobyto go z dna 
morskiego z innymi szczątkami fregaty 
i zawieszono w przedsionku Lloyda, gdzie 
spełnia od tego czasu swą Czynność, za- 
wiadamiając jednem uderzeniem, Że na- 
deszła wiadomość o zaginięciu okrętu na 
morzu, dwoma zaś uderzeniami o powro- 
cie okrętu. uważanego już za przepadły. 
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Zacię ta walka „suchych“ z „mokrymi“ 


„nah atera alkoholowa w Stanach Zjednoczonych 


Odwrotna strona medalu--Szmugiel i nadużycia Kwitną--Policja bierze łapówki 
i pije razem z „butlegerami" 
Deputowani do kongresu, którzy uchwalali ustawę prohibicyjną u siebie w domu są... zwo- 


(ae) Stany Zjednoczone od czasu 
wprowadzenia ustawy prohśibicyjnej- za- 
braniającej bezwzględnie wyszynku na- 
pojów alkoholowych, nie mogą uporać się 
z t.zw.„,butlegerami"”, przemycającymi z za 
granicy lub wytwarzającymi potajemnie 
- alkohol. 

Ustawa prohibicyjna, która miała wy- 
tępić zupełnie nałóg alkoholizmu, niszczą- 
cy ciało i ducha ludności, osiągnęła nie- 
stety skutki wręcz przeciwne, 

Mimo surowych ząkazów i ciężkich 
kar, nakładanych na śwałcących ustawę, 
alkohol można wszędzie dostać. Wyszynk 

- ukrył się tylko w podziemiach, ceny wód- 
ki doszły do zawrotnych sum. Świetnie 
| zorganizowane bandy przemytników do- 
starczają tak pożądane trunki, zarabiając 
na tem miljony. 

Władze ścigają ich coprawda z ener- 
gia, lecz nie zawsze skutecznie mogą z 
niemi walczyć, Podwładne bowiem orga- 
na policyjne często dają się skusić olbrzy» 
| mim łapówkom, ofiarowywanym im przez 

„butlegerów” i patrzą przez palce na ich 
sprawki, okazując im nawet niekiedy 
| czynną pomoc. 
| Ostatnio władze wpadły na trop ol- 
| brzymiej szajki, której. działalność o- 
 garniała kilkadziesiąt większych miast, 
| Centralą „butlegerów" była wielka firma 
| „Industrial Alcohol Company”. Przedsię- 
| biorstwo to zakupywało alkohol do dena- 
turowania, lecz zamiast go, w myśl kon- 
|cesji rządowej, denaturować, sprzedawa- 
ło go do picia, Ponieważ cena galonu al- 
 kcholu do denaturowania wynosi 60 cen- 
tów, zaś galonu do picia conajmniej 3 do- 
| lary, „zarobki“ tej gromady były olbrzy- 
|| mie, Tygodqiowo sprzedawano 50 tysięcy 
| galonów, pobierając czasami aż 20 dola- 
||rów za galon, Na tych tranzakcjach „In- 
dustrial Ale. Comp.” zagarniał do kiesze- 
ni około miljona dolarów miesięcznie. 

Spirytus całymi wagonami szedł z 
Clevelandu, gdzie były główne składy 
| firmy do Nowego Jorku, Waszyngtonu, 
| Bostonu, Detroit, Chicago į innych miast. 
Do spisku wciągnięci byli urzędnicy 
| kolejowi stacji, któremi szły transporty i 
( policja kolejowa. Tak np. udowodniono 
łapownictwo policji w Cleveland. Minnea- 
polis, Duluth, St.-Louis i in. miastach. 

Ogółem w związku z tą zakrojoną na 
kolosalne, iście amerykańskie rozmiary 
sprawą aresztowano dotychczas 120 osób, 
o Na wykrycie sprawców i prowadzenie 
śledztwa wydał rząd amerykański do tej 
| pory olbrzymią sumę 125 tys. dolarów 

(miljon złotych), 

ORKA CZE AE SEKECKI WIECZNA 


Położył trupem ma- 
łego chłopca 


za hałasy dzieciaków pod oknem 


W Medjolanie toczy się obecnie inte- 
resująca sprawa przeciwko fabrykantowi, 
Paolo Rondena, o zabójstwo dwunastolet- 
niego chłopca, Okoliczności zabójstwa są 
zgoła niesamowite. A 

Rondena wrócił pewnej niedzieli rano 
po EA nóty do domu i położył się 
spa 

Pod jego oknami hałasowało kilku ma- 
e chłopców. 
|. Hałas ten tak zirytował pijaka, że bły- 
p sk awicznym ruchem wyciągnął awot 
inie celując, dał przez okno kilka strza- 
łów, Dzieci się rozbiegły w panice. Pomi- 
mo tego Rondena nie przestawał strzelać 
aż do wyczerpania wszystkich nabojów, 
jakie w domu posiadał. 

Jeden ze strzałów trafił małego chłop- 
ca i położył go trupem na miejscu. Ronde- 
na, nie przejmując się straszną zbrodnią, 
ja gpokomiej położył się po strzelaniu dó 


Sąd, biotąc pod uwagę okoliczności ła- 
lzace, mianowicie stan opilstwa oskar- 
done skazał zbrodniarza na 1 lat wię- 
zienia. 


ZEE 


>. OTEENISĘZE 


—— M 0 > 11,1), ____ 0 . 
5 RASĘ r SER 7 3 Roy 
4 


lennikami Bachusa 

"Po długich poszukiwaniach zdołano u- 
jąć hersztów bandy, są to dwaj bracia 
Gersonstein. 

Śledztwo było 
wskutek używanie w korespondencji bo. | 
tlegerskiej" specjalnego klucza. Tak na- 
przykład wysłanie wagonu sygnalizowa- 
no depeszą: „Kuzyn wyjechał, oczekujcie 
na kolei" i t. p. 

Całe społeczeństwo amerykańskie z 
niecierpliwością oczekuje końca tej arcy- 
ciekawej i sensacyjnej sprawy. 

Do jakich rozmiarów dochodzą prze- 
stępstwa na tle ustaw prohibicyjnych do- 
wodzą tego następujące dane: w stolicy 


państwa w Waszyngtonie w ciągu jedne- 
go tylko tygodnia aresztowano za naru- 
szenie praw alkoholowych 550 osób. Naj- 
gorszą stroną tej sytuacji jest fakt, że w 
więzieniach waszynśtońskich brak już 
jest miejsca dla pijaków, Władze noszą 
się z zamiarem dobudowania nowych cel 


"bardzo utrudnione | 


| przy istniejących już więzieniach, 
izbie reprezentantów sprawa alko- 

| holowa jest stale na porządku dziennym. 

| Toczą się namiętne dyskusje między zwo- 

į lennikami i przeciwnikami prohibicji. O- 
mawiano szeroko „plebiscyty urządzane 
przez wiele pism amerykańskich. Plebi- 
scyty te wykazują naogół olbrzymią prze- 
wagę zwolenników „ośgnistej wody”. 

| Deputowany Blanton z Texas nazwał 
te „plebiscyty” niecnemi oszustwami i za- 
żądał, by ci deputowani, którzy piją 
wbrew konstytucji, powinni tracić manda- 
ty deputowanych do kongresu i być wy- 
dalani z kraju, 

— W takim razie nie mielibyśmy ni- 
gdy quorum w izbie — odrzekł deputo- 
wany La Guardia z New Jorku. 

Okazuje się, że ci nawet, którzy z ta- 
kim zapałem uchwalafi ustawę, 

| obchodzą, Czy można więc 
zwykłym śmiertelnikom , 


sami ją 
dziwić się 


— Co ty mówisz o tych wypadkach, które przeżył Stryj. 
— Nic.. Chciałbym tylko, by ten Stryj był bezdzietny. 


| on 


Piękna uwodzicielka 


drogo musiała opłacić zdobycie serca amerykań- 


Sensacją eleganckich sfer Nowego Jor- 

m jest obecnie proces o uwiedzenie męża, 

jaki wytoczyła pani Eleonora Brewster, 

żona znanego wydawcy i miljonera, pannie 
Corrliss Palmer, 

Panna Corrliss Palmer jest wchodzącą 
gwiazdą ekranu, od niedawna błyszczącą 
na firmamencie Hollywood, Kilka razy 
zdobyła ona już pierwsze nagrody na kón- 
kursach piękności, i w roku bieżącym by- 
ła poważną pretendentką do tytułu „Miss 

erica", udzielanego no dorocznym wiel 
konkursie najpiękniejszej kobiecie 
Stanów Zjędnoczonych, 

Pan Eugenjusz Brewster poznał urodzi- 
wą gwiazdę w najbardziej eleganckiej 
miejscowości kąpielowej, letniej rezyden- 
cji świata amerykańskich miljonerów, Mia- 
mi, ia Florydzie. 


Premjowema piękność użyła całego 
kunsztu zalotności i złowiła w swą słodką 
sieć miljonera, skłaniając go do porzuce- 
mia małżonki, 


Zakochany 


po uszy miljoner, wyjechał 
ze swą kochanką 


do Kalifornii, gdzie w 


skiego miljonera 


zacisznym pałacyku Corrlissy Palmer, 
„młoda para' śniła swój sen o szczęściu. 

Urok tych „miodowych miesięcy” zo- 
stał jednak zamącony procesem, który wy- 
toczyła pannie Palmer pani Brewster. 

Oceniła ona swe straty zarówno natu- 
ry moralnej i materjalnej, wynikłe z uwie- 
dzenia jej męża, na pokaźną sumę 200.000 
dolarów, (czyli około półtora miljona zło* 
tych), żądając od panny Palmer ódszkodo” 
wania w wysokości wspomnianej sumy. 

W tych dniach w sądzie w Nowym 
Jorku, odbył się ten sensacyjny proces, 
budzący zarówno ze względu na swój cha* 
rakter jak i osoby w nim występujące, kö- 
| losalne zainteresowanie. 

Pani Brewster w dramatyczny sposób 
| przedstawiła swe nieszczęście i uwodzi» 
cielską grę swej rywalki, panny Palmer, 

Sąd przychylił A do skargi poszkodo- 
wanej żony i przysądził jej dwieście tysię- 
cy lolarów, tytułem odszkodowania. 

Panna Palmer drogo więc będzie mu- 
siała opiacić rozkosze swego romansu z 


miljonerem - wydawcą, (w) 


ZE pie pieprz rosnie | 


14 aktów niesamowitych przygód, HB 
pieprznych historji i szampańskich 


warjacji. 


W rolach głównych: 
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Teafr miejski 


Dziś, ckwartek, po raz przedostatni sensacyjna, 
atektowńa komedja paryska L, Verneuil'a „Orzeł 
czy reszka” z Junosżą-Stępowskim i Jarkowską. 
Bilety ulgowe ważne. 

Jutro; piątek, zamiast zapowiedzianej na ten 
wieczór premjery dana będzie krotochwila Hen- 
nequin'a „Codziennie o S-ej" po cenach najniż- 
szych. Bilety nabyte na premjerę, ważne będą na 
sobotę. 

W sobotę dwudziesta druga premjera sezonu, £ 
trzecia i ostatnia z Junoszą-Stępowskim: komedja 
amerykańska z życia śpiewaków operowych p. £ 

„Znakomity Don Juan" pióra spółki literackiej an- 
gielskiej Fred'a i Fanny Hatton w przekładzie J. 
Brodzkiego, W głównej roli kobiecej obok Juno- 


szy-Stępowskiego p. Irena Grywińska, w innych - 


rolach: pp. Jerzmanowska, Horecka, Rodowiczo- 
wa, Rozwadowiczowa, Żeromska, W rolach mę- 
skich: pp. Dębicz, Grolicki, Gurynowicz, Krell, 
Krzemieński, Mroziński, Wilczkowski, Woskow- 
ski, Wroński, Żeromski. Reżyseruje Władysław 
Ryszkowski. Dekoracje Bolesława Kudewicza. 

W sobotę o godz, 3 m. 30 po cenach najniż- 
szych „Ołello” z Junoszą-Stępowskim, Grylewską 
i Kochanowiczem w rolach naczelnych. 

W niedzielę o godz, 3 m. 30 po cenach zniżo« 
mych „Orzeł czy reszka" z Junoszą-Siępowskim ł 
Jarkowską, 

W próbach pod kierunkiem reżysera Koastan- 
tego Tatarkiewicza baśń poetycka Maeterlinck'a 
„Błękitny ptak", która będzie następną po „Zna- 
komitym Don Juanie" premjerą sezonu. 

Najbliższe wieczorowe przedstawienie „Otella'' 
dane będzie w poniedziałek nadchodzący po ce- 
nach zniżonych. 


Teafr popularny 


Dziś, we czwartek, po cenach najniższych cie- 
szący się niezwykłem powodzeniem melodyjny 
wodewil w 5 aktach „Słarczysta dziewczyna”, u- 
rozmaicony charakterystycznymi tańcami układu i 
w wykonaniu pp. Nowińskich, oraz dużego zastę- 
pu statystów w barwnych strojach tyrolskich. Ob- 
sadę w rolach pierwszopl stanowią pp. Zielińska, 
Brandtówna, Bielecki, Moranowicz, Puchalski, Gó- 
recki i Inni. Kasa czynna od godz. 12 do 3 i od 
5 do 10 wiecz. 


TMM. 


Towarzystwo miłośników muzyki urządza w 
piątek dn. 9 kwietnia oryginalny wieczór utwo- 
rów na dwa fortepiany, których wykonawczynia- 
mi będą panie Salomea Fibenschlitzowa 1 Mela 
Neuger-Feliksowa. Ostatnia znana nam jest z wy- 
stępu w Filharmonji łódzkiej Na program złożą 
się utwory Brahmsa, Schumanna, Frydmana ií 
Rachmaninowa. 


wetem 


Powtórzenie „Baprwonego 
Kapturka” 


Wobec wielkiego powodzenia, jakiego doma- 
ło wystawienie „Czerwonego Kapturka” dyrekcja 
postanowiła powtórzyć je w nadchodzącą niedzie- 
lę, dn. 11 kwietnia w sali Filharmonji o godz. 3 po 
południu, Oprócz „Czerwonego Kapturka" w 3-ch 
aktach dodane będą jeszcze dwie kamedyjki, a 
mianowicie „Pan kotek był chory", bajka Jacho- 
wieza, inscenizowama przez Benedykta Hertza i 
Wandę Tatarkiewicz oraz „Psotny Jgnaś", wesoła 
komedyjka. We wszystkich tych komedyjkach w 
głównej roli wystąpi ulubienica dzieci Ninka Wi- 
lińska oraz Benedykt Hertz 1 Wanda Tatarkie- 
wicz, Ceny przystępne dla wszystkich, a mianowi» 
cie od 75 gr. do 3-ch zł. 


e MmiŘÁ 


- Miejska Galerja Sztuki 


Dzisiejszy odczyt Józefa Wittlina przeniesie 
wyobraźnię widzów w pełen mistycyzmu 1 miłości — 
świat duchowy św. Franciszka z Assyżu i wielkich 
mistrzów strzelistej gotyckiej epoki. Józef! Wittlin 
da fragment swych głębokich studjów i rozmyślań 
nad stosunkiem tej przedziwnej epoki do naszej 
współczesności. Po odczycie odbędzie się zebranie 
organizacyjne klubu artystyczno-literackiego. Pa- 
czątek odczytu o godzinie 8 wieczorem. t 
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Połknął 252 szpilki 


W tych dniach do jednego ze szpitali 
berlińskich przywieziono człowieka, który 
w celach samobójczych połknął mnóstwo 
szpilek. Z żołądka jego wyprowadzono już 
252 szpilki dwucentymetrowej długości. 
Jak się zdaje, samóbójcę tego będzie mo- 
żna utrzymać przy życiu 


Zbrodniczy czyn 
lekarza 


Z Kolonji donoszą, że lekarz dr. Broe- 
cher pozbawił życia przez zastrzyknięcie 
rtęci architekta Oberreutchera. Motywy. 
zbrodni nie sa znane. Zbrodniarz zbiegł | 
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Dzieje Krwawego Komisarza sowieckiego 
Nosił wilk owce--ponieśli i wilka, Tragiczne losy czekisty serba-komunisty w. 
sowietach. Parodia praworządności mści się na samych bohaterach krwawej. 
rewolucji. Dygnitarz sowiecki, znany bolsżewik Stamirowicz zgnił niewinnie. 

i w celi więziennej i 
(Korespondencja ze stolicy bolszewickiej) 


Moskwa, w kwietniu 1926 roku. bolszewickiego, tow. - Stamirowicza. — | go fotografa do zdejmowania na klisze roz- 
W początkach rewolucji bolszewickiej | Oskarżono go o cztery zbrodnie, grożące | maitych umyślne aranżowanych scen wal- 

_ w 1918 roku na Kaukazie głośne było ma- '| mu karą śmierci, a mianowicie: 1) Stami- | ki z rzekomymi bandytami, 
- mwisko krwawego komisarza bolszewickie- | rowicz miał być w 1918 roku naczelnik'em Wszystkie te oskarżenia nie. poparte 
go, niejakiego Stamirowicza — z pocho- | białogwardyjskiego kontrwywiadu w Ufie, | wprawdzie dowodami, wystarczyły w pra- 
dzenia serba. Był to były wojenny jeniec z | gdzie osob ście miał rozstrzeliwać komuni- | worządnem państwie sow eckiem, aby na- 
austrjackiej armji — niestety inteligent-ofi- | stów i torturować ra śledztwach robotni | wet tak cenionego i uznawanego powsze- 
cer. Dla osobistej karjery stanął on na cze- | ków i chłopów; 2) Słamirowicz miał w | chnie bolszewika i dygnitarza partyjnego 
le hord czerwonej gwardji i „zaprowadził | 1923 roku jako przewodniczący trybunału | momentalnie aresztować » cdstaw ć eta- 


więzienia do wiezienia. aby doczekał się 
śledztwa. i 


W celach więziennych zadawano mu 
tortury nie dla żadnych zeznań, lecz „tak 
sobie" dla przyjemności sadvstów władz 
śledczych i czrezwycza?%ki (GPU) 


cza do rozmaitych Doprów (towarzystw 
opieki nad więźn ami). Wyśmiewano tylko 


porządek“ pomiędzy gruzinami. | rewolucyjnego w Mozdowkie na Kzukazie, | pem z Krymu na Kaukaz „dla sprawdze- jego rozpaczliwe usiłowania udowodnie 
- Z kolei swej karjery. Stamirowicz był zdefraudować olbrzymią kwotę pieniędzy | nia zarzutów”, nia, że jest nesłusznie oskarżony. 
naczelnikiem czrezwyczajki, później GPI., | i zbiec; 3) Stamirow:cz. jako naczelnik Od tego momentu Słamirowicz prze- Wreszcie Stam'rowicz 


oślepł od głodu, wilgoci i ciągłego katowa- 
Mia go przez wszystkich bandytów, z któ. - 
rymi siedział w więzieniu, 

Istotnie straszną zemstę wymyślili — 
wszyscy ścigani i skazani przez Stamirowi» | 
cza przestępcy kryminalni, śdy dzięki bez- 
dusznemu biurokratyzmuwi spotkali się 
ze swym pogromcą oko w oko, w jednej . 


powsłańców, AŻ w 1924 roku otrzymał spo- | zmusiwszy ją do uległości groźbą użycia | go. 
koine stanowisko-synekurę naczelnika wie” | broni; 4) oraz Stamirowi"z zmusił powne- | Przez dziewięć miesięcy włóczono go z 
| ziennictwa na Krymie. Przed zemstą swych 


ofiar politycznych Stamirowicz uchron'ł pozy 

się w bardzo prosty sposób: 

wszyscy «ni pośli pod ścianę na rozstrze- | a de 
Janie, Dwunasta lista premii 

natomiast — kryminalni przestępcy, wtra- z celi, Nie pozostawili oni w Stamirowiczu 

ceni dę lochów więziennych, -poprzysięgii Gońca Wieczornego Ilustrowanego 


z H s k £ Ą +. > [4 4 
mu zemstę. jednej całej kosteczki i zamęczali go prze- | 


Ani nawet przypuszczał nasz bokate | Iylko 50 nazwisk i tylko 50 Zelis paai 
| 


urządzał kanne ekspedycje na bandytów i | milicji — miał zgwałcić pewną kobetę, | szedł straszliwą drogę więźnia sowieck'e- 


Nie pomogły żadne raporiy Słamirowi= | 


że zemi Ai : Wreszcie, gdy Stamirowicz zmajdował 
osaka Aa, O0Y MAE Nastepne listy zdobywców codziennie sdipeawie w aiani porybomilan KE 
fałszywie dod: Słamórówicz tat 5 Korcy węgla - 44) J. Krenicer, Zachodnia 49. bie w dziesiątym miesiącu o jego uwięzie= 
się w łapy biurokratyzmu sowieckiego, za- $ 45) Władysław Pijawczyński, Wierzbowa | niu, Sędzia śledczy rozpatrzywszy oskare 


gnieżdżonego w obecne formy sądownictw” ar. 14 żenie, po konfrontacji i stwierdzeniu przez 


1) Ewelina Szuszkiewicz, Zgierska 24. 5 
46) Jan Stoiński, Kilińskiego 127. 


i i i ; al . SSR. ; partyjne, że 
i władz bezpieczeństwa Zw. SSR. I zanim p 47) Jan Kloczkowski, Karola 28. władze cenitaine Zw SS SAPAR PIEGI | 
wdowodnił swoje alibi i faktyczną niewin- d kitogr. cukru ; 48) Wł, Jakubowski, Ciemna 18, Stamirowicz jest wysokim urzędzkem 308 
i DORA s 2) Stanisław Mikinka, Wiznera 35. 49) S. Kazanowski, Konstantynowska 57. | wieckim, komisarzem czrezwyczajki, ka- - 
ność w dziedzinie stawianych mu oskarżeń Klelkssadik 8 ta. Konn Sj." D RASNON i SARDE 
zgnił i zmarniał w ciemnicy więziennej 3) Śroweki 83 tarczewska, onsian- 50) Stefania Kosińska, Sienkiewicza 67. walerem orderu „Czerwonego sztandaru l 
przez niego samego niegdyś na K ie 4) Artur Marjan Kautz, Wólczańska 62. itd, — oświadczył, że zaszła najwidocze 


woii wymyślonej. C d e miej jakaś pomyłka i nieporozumienie, 

Jak się okazało wc wytrop: h 10 kilo rm ki zarne ni. Z honorami wywieziono Stamirowicza Z 
przez Ka aid GY A Wami Aniela Siedi y ać q ki 30 | 2 »» | więzienia kaukaskieg na Krym na dawny 
ga wom grębicelowi zemalę Ora rg. |. 5) Aniela Siedlecka, Abramowskieo © | (d wydziału premi | jego zad Niestety, Stamirowicz dogory: 


i : z z A talu, jako 100 c, zalida i 
wnego dnia, terska GPU, na Krymie 5 kilogr. mąki „Gońca Wieczornego wa w szp-talu, jako proc, inwalida i 


otrzymała z Kaukazu doniesienie na obe- ofiara własnego krwiożerczego systemu 


cnego wysokiego krymskiego urzędnika | © pak JRE Ruda-Pabjanicka, Hustrowanego” ćzrezwyczajki, 
RZEZ R ZY PRZEZ PZK WC EKO WEZ |) T) Jan Chwiałkowski, św. Doróty 3. Premje z listy G-ej, 7-ej, Scej TUNES 
; 8) Piotr Giersz, Kątna 54 . i sej 


Ogłoszenia EDS SE: ale tylko węglowe Ogłoszenia 


„Czytelników Gońca* ię l korzeg węgla będą wydawane w admini- Czytelników „Gońca” 
10) Marta Kolasińska, Andrzeja 16. stracji „Gońca* dziś i jutro! 


EIES A RZESZA TR ARONA 0 rocz Konta, Zgierska 162. w ak ali 
12) Antoni Sasin, Pusta 11. l ces sprawnicjer=śo wydawania s PER = I A 
NAUKA i WYCHOWANIE | 13) Jerzy Lichtenberg, Piotrkowska 64. | premji i, uiatwienia oćbioru zdobywcom LOKALE i MIESZKANIA 
14) Ignacy Cybulski, 6-go Sierpnia 8, i wwćział premii „Gońca Wieczornego 
* . © ć 6 +» 
a | 5) Maryla Rojmicówna, Stefana Żerom. | postanowił zretrgnnować <posćł za z 
skiego 77. łatwiaria swych interesantów, Premja | SZKAN 
DO KOMPLETU 16) Kazimierz Krzynowek, Napiórkow- | wylosowane dzielone będą na kateś r'e, | st i dc siwa: ` 
ireblowskiego przyjmę 'ieszcze kikoro čzieci. skiego 148. mianowicie w pewne dni wydawać się bę- | a Ble nod" Certan Er "sie 
Ogród, plac do gier. Zapisy codzienie 2 — 4, œ | 17) Ela Kiinstlerówna, Piotrkowska 275. | dzie tylko talony na węgiel, w następne : „Gośca” i 1935 
Domanowicz, Zakątna 85, m, 3. 1947--1-d | 18) Salomon Płockier, Kilińskiego 79 mąkę, cukier, S inne znów pon — 4 m —— a 
19) Marcin Szewczyk, Napiórkowskiego | premje o charakterze nieżywnościowym. | LOKAL 
ESIE 2 ZKE PERIOD EE RYŻ. ' oiei : P raer 
ma [X E E E E 
>, è . acia wa” , Andrzeja k ą p =. kaniem 3 - pokojowem, kuchnią i wygodami d 
SPRZE DAZ 1 KUPNO Ai Gry 21) Roman Wajstehrer, Główna 50, mywanie swych zdobytych premii, a rów” | oddania w centrum miasta, Wiadomość: Naruto 
A D | 22) Bronisława Bojanowska, Południowa | nież przeż segregację — administracją bę- | Wicza 9, w sklepie galanteryjnym, 1900—1-m 
nr, 40. dzie w stanie, mając do czynienia tylko z | ... WIPE SĄ RZECZA FEER NY 
pea KUPUJCIE jednym rodzajem premji, większą ilość in- I ron$ł W ŻEUY BIREK TA 77 
za gotówkę!! gdyż wynosi 20 t . Sprze- $ 1 1 NDS" x 4 
dale firma” „Najtańsze Żródło”, Narutowicza 3 2 k'logr. cukru toronto To dyzć Uk INTERESY HANDLOWE 
et. DI, o j p Pi s : > 3 
NNE =) ZE 198-414" 23) Genowefa Ruszkiewicz, Odyńca 19 * tempie najszybszem wydaje dotychczas | GMINNYCH PONY 
24) Jenina Kawka, Rybna 14, swym czytelnikom premie, za co niejedno- 

DZIECIĘCE 25) Feliks Sierociński, Suwalska 20. krotnie otrzymywał wyrazy uznania i po- y, SN P Z POWODU niy? 
łóżeczka tanio i na dogodnych warunkach nabyć | 26) Ludwik Wolman, Pl. Dąbrowskiego 3 dziękowania, Ohecna reformą tengo: to OOB WDT wowem PE AE AE 
RM * firmie „Dobropol”, Piotrkowska 73, w | 27) Helena Peyserowa, Karola 4, przyspieszy jeszcze. bardziej, co napewno | jacy przeszło lat 20. Oferty do „Gońca“ pod H. 
podwózzw. przez R perra naszych zostanie przy- | AŚ, 1895-—1-k 

3 jęte z radościa. 
ŁÓŻKA DZIECINNE | ó kilogr. maki |. „Goniec" urządza w tym celu dni czar- | BRANŻYSTA 
ara owane, A vaa o nabyć 28) Sonia Kuleszówna, Piotrkowska 103. , ne (wesiel), białe (maka), R: (sekt j waże żetoftary gotta raza de 40 prisiar AE 
można tanio i na dogodnych warunkac firmi a -| Or ozrzutne ( w > c aware bę- u, poszukuje wspólnika z kapitał od 5000 zł, 
„Dobropol”, Piotrkowska 73, w podos "1891 29) ea AETA PEP da eni r Aiala: 27 (dolarówki, | Oferty „Interes realny” do Gońca”. 1931 
AJ CJE" z MS 30) Dawid Zajd, Stefana Żeromskiego 44 | materiały na ubrania, maszyny do szycia, : ETAK; 
wao. | „WÓZKI SPACEROWE 31) Zenon Sławiński, Widok 4. sztuki płótna it p. Na pierwszy ogień RE 
rajowe ! zagraniczne, łó j i i È $ i i — li dni ania W a'i 
materace wyściełane, mabyé mogna w Anaie „Do | *2 Helena Kowalska, Nowo-Pańska 152. | a e osoby, którym los przeznaczył, tako | |Jąjęi bęzrobot 
bropol*, Piotrkowska 73, w podwórzu. 1884 pa £ t FS > = alCI6 pracę Aj nym 
i 2 kilagr maki premie, wegiel, a których nazwiska iiću A 

MATERACE z d py na ch 6-ej, 7-ej, za i kę. ORZORYWWO ZETOR TO ZETA TA OR TZYDKEW PIB 
wyścieł tej kiej „| 338) Marja Bardzińska, Rokicińska 54, mogą dziś í jutro zgłaszać się po talony od- 
ec sprężynowe „Patent”, nabyć można w lirmie | 34) Samuel Joskowicz, Piotrkowska 37. | powiednie, Tałony wydawane będa zdo- „ __ MATURZYSTKA 
„Dobropol”, Piotrkowska 73, w podwórzu. 1892 | 35) Franciszek Barjasz, Bałuty, Wawel- |-.bywcom ze wszystkich czterech list po- Nr bór za lub posady w aptece. 
> st 2 ska nr. 9, wyższych w oznaczonym > w go, cd sub; „O. H" do „Gońca“, ò ES 

POWIEDZ ZNAJOMYM 36) Józef Walasek, Sienkiewicza 79. dzinach od 12-ej do 2-ej po poł, oraz 
it wózki spacerowe dziecięce, łóżka metalowe, | 37) Zof'a Andrasiek, Nowo-Cegielniana | 4.30 po poł, do T-ej wiecz, 3 , AO ABITURJENTKA M 
materace druciane i wyściełane, najtaniej i dogo- nr, 39. Wydział premji „Gońca“ prosi uprzej- ootzokuje prhldyki thiroweć Jah. posśiy: w GRE 
dniej w „Dobropolu”, Piotrkowska 73. 1960 38) Ignacy Zajłert, Główna 58. mie osoby, którym przypadł w udziale po Oferty A R T A ea, 3545 
e PRZZJEW m "——— | 39) A. Rozeablat, Zielona 3. węgiel z list 6, 7, 8 i 9-ej, aby zsłaszały się + ET METANI 
ŁÓŻKA METALOWE | 40) Michzł Sokołowski, Morska 4. | do administracji zawczasm, nie czekając ZDOLNA PODRECZNA 

wózki asi d e O ęjacj i Adnan - 41) M, Banasisk, Przedzalniana 88, | na ostatni moment, Pragniemy bowiem (krawcowa) posżókuje esmen z "skróną opłatą 
= fimmnie Dobropol** Piotrkowska 13, © aoe | 42) Marysia Liźniewicz, Kątra 54. jaknailepiei į najskła iniej obsłużyć klijen- tygodniową. Ołerty pod „Podręczna” lub adres:. 
jo " ' ' 43) A. Szymański Wólczańska 3. tów naszych, Pomorska 55. H- Buchmanówna, 1885 
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Angielski plasterek 


Odroczenie i rozłożenie Komor- 
nego na raty 
według noweli do ustawy o ochronie loKatorów 


Nowa ustawa z dnia 27 marca 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 30) wprowadziła następujące 
zmiany w ustawie o ochronie łokatorów z 
dnia 11 kwietnia 1924 r. 

Art. 1, Przewidziany w art. 6 ustęp 3 
ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 roku o 
ochronie lokatorów wzrost stawki procen- 
towej, wymienionej w art, 6 ust, 1 fit, a) 
tejże ustawy, zawiesza się ną czas od dma 
41 kwietnia do dnia 31 grudnia 1926 roku i 
rozpoczyna się ponownie od dnia 1 stycz- 
mia 1927 roku, 

Tym sposobem 6 proc. podwyżka pod- 
stawowego komornego, przewidziana dla 
mieszkań jednopokojowych, złożonych z 
pokoju i kuchni, lub samego tylko pokoju 
bądź samej kuchni zawiesza się od dnia 1 
kwietnia 1926 roku do 31 grudnia 1926 r. 

Art, 3, W artykule 20 p. 4 ustawy z d. 
11-go kwietnia 1924 r., omawiającym p 
danie sprawy mieszkaniowej orzeczniotwu 
urzędu rozjemczego bez wzajemnej zgody 
stron, zgodnie z ustawą z 1924 r, strony 
mogą w przeciągu 14 dni od dnia ogłosze- 
nia orzeczenia, odwołać się do sądu okre- 
gowego, Nowa ustawa dodaje po tym 
wstępie: „jako instancji odwoławczei". 

Art. 4, Art, 23 ust, i ulega następują- 
cej zmianie: „W sprawach o eksmisję mo. 
że sąd, względnie urząd rozjemczy, z urzę- 
du lub na wniosek pozwanego, w uwzględ- 
nieniu stosunków gosp zych pozwa- 
nego, odroczyć termin opróżnienia przed- 
miotu najmu do 6 miesięcy”, Nowa usta- 
wa úzupełnia ten ustęp zdaniem następu- 
jącem: „Odroczenie to w razie trwania po- 
wodów odroczenia sąd może przedłużyć na 
dalsze 6 miesięcy, jeżeli eksmisję orzeczo- 
no z przyczyny, przewidziąnej w art, 11 
ustawy 2 lit. a), t, j. jeżeli lokator mimo u- 
pomnienia zalega z opłatą conajmniej 

wóch następujących po sobie rat komor- 
nianego*, 

Art, 5. Po art, 23 ustawy z 1924 roku 
wstawia się n artykuł: 

Art, 23 a) 1. ad lut urząd rozjemczy 
może na wniosek lokatora według własne- 
go uznania i z uwzględnieniem położenia 
obu stron, termin płatności zaległego ko- 
 mornego w całości lub w cz na czas 

określony odroczyć, oraz rozłożyć na raty 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


DONTESIENIA ROZMAITE 


WYTWÓRNIA 
męskich włoskich kapeluszy! Robię tanio i soli- 
dnie. Przyjmuję także do 
nia, L, Rozenhali, Plac 


rasowania i fa80nowa- 
olności 7. 


KOMPOZYTOR 
modnych piosenek kabaretowych poszukuje zdol- 
nego librecisty do współpracy, oraz przyjaciela, 
któryby umożliwił wydanie tych piosenek. 
ty do „Gońca* sub: „Foxtrott”, 


fer- 
1 


WAŻNE DLA FABRYK! 
Wykonywam punktualnie i starannie wszelkie ro- 
boty szczotkarskie podług wzorów. Długoletni 
szczotkarz D. Roth, Cegielniana 59, w po morni 

1957 


z 


POSZUKUJE SIĘ 
akwizytorów. Łaskawe oferty pod „Żuj” proszę 


kierować do „Gońca”, 


ZNACZKI POCZTOWE 


Całe zbiory kupuję i płacę najwyższe ceny, „Fi- 
latelja", T Gutman, ul. Zawadzka 23 śą 12, od 
l 1908 


3—5 po poł. 


7 MATURZYSTA 
przyjmie odpowiednią pracę — ewentualnie prak- 
tykę (mechaniczną, techniczną, biurową) — na 
bardzo dogodnych warunkach. Łaskawe oferty do 
„Gońca”* sub. „Teorja i praktyka”. 1841 


ZEGARMISTRZ 
zyjmuje do reperacji zegary i zegarki wszelkiej 
onstrukcji, z gwarancją na 2 lata. Ceny przystę- 

M, Rozental, Plac Wolności 7, front, II pię- 
1840 


pne, 
y , 


ROBOTNICY, 


urzędnicy, tcząca się młodzież, RZA z cen 
ulgowych w zakładzie fryzjerskim: 6-go Sierjnia 
28 — Benedykta, 1934 


UCZNIOWIE . 
wszystkich szkół miejscowych korzystają z cen 
ulgowych wyłącznie w zakładzie fryzjerskim: 6-g0 
Sierpnia 28 — Benedykta, 1933 


WAŻNE DLA FABRYK! 
i gospodyń! Wykonywam punktualnie i starannie 
wszelkie roboty szczotkarskie po cenię fabrycz- 
ne; przyjmuję obstalvnki i reperacje. Upraszam 
o łaskawe odwiedzenie mnie. „Roth”, Piotrkow- 
ska nr, 134, 


? | NZ - 
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lokatorowi spłatę zaległego komornego, ie- 
śli lokator dochody czerpie iedynie z pra- 
cy, a zarobek miesięczny lokatora, żyjące- 
go samotnie, nie przekracza złotych 80, a 
utrzymującego todzinę złotych 120. 

2) Odroczenie terminu zapłaty uchyla 
skutki zwłoki, wprowadzone w art. 11 ust. 
2 lit. a), t.j. ustanie najmu wskutek zale- 
gania z zapłatą conajmniej dwóch naste- 
pujących po sobie rat komorrego, 


GUNTŁC WIECZORNY TLUSTRUWANY 


3) Wniosek o odroczenie może być! 


wniesiony przed term. płatności i 
co do komornego, którego czas płatności 
ma nadejść w trzech miesiącach od dnia 
złożenia wniosku 


tylko * 


: 
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Z ławy obrońców -- na ławę 
oskarżonych 


Sensacyjne sprawki adwokata lwowskiego 


Szukała go długo policja aż wreszcie znalazła — Dr. Grzesz= 
czyński chciał umknąć przez okno, lecz bez skutku 


(Do „Gońca Wieczornego donoszą ze Lwowa) 


Do „Gońca Wieczornego" donoszą ze 
Lwowa: 

Swego czasu dużo alarmu narobiła 
we Lwowie afera adwokata, dr. Grzesz- 
czyńskiego. Poszukiwany od trzech mie- 
sięcy przez policję, wreszcie został ujęty 
i odstawiony do więzienia. Jak wiadomo, 
dr. Greszczyński dopuścił się całego sze- 
regu oszustw i sprzeniewierzeń na szkodę 


, swych klijentów, a gdy przed świętami Bo- 


$ 
i 


żego Narodzenia sędzia śledczy wydał na- 
kaz jego aresztowania, wówczas znikł ze 


Humor czytelników „Gońca“ 


Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 


s LL 
WYŁĄCZNIE DZIECI! 
Nauczyciel (do ucznia): Jacy wielcy 
ludzie urodzili się w naszem mieście? 
Uczeń: W naszem mieście rodziły się 
wyłącznie małe dzieci, | 
- - Igi, Kopper, Narutowicza 21. 


Autor powyższego dowcipu odebrać 


:Joże za okazaniem dzisiejszego numeru 
wGońca* i wylegitymowaniu się w redak- 
cji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody, 


Lokatorzy domu przy ulicy Rokiciń- 
skiej nr. 14 od dawna widzieli, że w „a- 
partamentach'* pod schodami, należących 
do pani Petroneli Krężołek, dozorczyni 
domu, życie płynie bujną falą. 
zało się też często, że późną no- 
cą „wypływali' stamtąd nad podziw u- 
bawieni goście, którym gościnna dozor- 
czyni nie szczędziła wódki. 
Nieraz znajomi gościnnej stróżki prze- 
bierali widocznie tę, jak już wiadomo, 
obfitą miarę „serdeczności* i wylatywafi 
za drzwi z wielkim nieraz impetem 
wprost w rynsztok, lub padali w objęcia 
atarni, 
Często mniej wesoło usposobieni loka- 
torzy nie mogli spać w nocy, gdyż budzi- 
ły ich chóralne śpiewy mieszanego, t. ĵ. 
męskiego i żeńskiego zespołu z pod scho- 
w. 


Repertuar tych śpiewek świadczył, iż 
kobiety, których głosy zawsze górowały, 
niewiele mają z tak zwaną cnotą niewie- 
ścią wspólnego, a przeciwnie należeć mu- 
szą do gorących zwolenniczek wolnei mi- 
ci. 

Nocy onegdajszej cała kamienica za- 
trzęsła się od groźnych okrzyków gości 
pani Petroneli, były one tak przeraźliwe, 


że jeden z tchórzliwych lokatorów, my- $ 


Five-o-clocki pod schodami 
- zlikwidewała policia 


śląc, iż to napad bandycki, zaalarmował 
przez swój telefon komisariat. 

A właśnie przyczyną owych grozę 
budzących wrzasków była policja, która 
wkroczyła bez ceremonji do locum pani 
Krężołkowej, skąd wyprosiła w sposób 
mniej lub więcej enengiczny rozbawione 
towarzystwo płci obojga. 

Po zbadaniu personaljów gości okaza- 
ło się, iż „panie' znane są mniej lub wię- 
cej w policji obyczajowej, a „panowie'” 
dość często cieszą się „łaskawymi” 
względami ekspozytury śledczej. 

Całe to liczne towarzystwo, pomimo 
głośnych protestów zabrano do komisa- 
rjatu. 

A pani Petronela?,,. 

Ta nie mówiła nic, gdyż niedyskretna 
policja zaczęła z różnych kątów wycią- 
gać całe baterje wódek, a także paczki z 
tytoniem i papierosami. 

Dopiero, gdy zaczęto ją zapraszać do 
komisarjatu trzy razy „zemdlała”, ale bo 
to policja uszanuje kobietę, za każdym 
razem zlewano ją obficie wodą, tak, że 
pani Petronela zrezygnowała z omdleń i 
krokiem ciężkim, powłóczystym, ze zbo- 
lałą twarzą, powędrowała do Kkomisa- 
rjatu. 

— m — 


Zarząd T. N. S. W. w opałach 


Zarzucają mu, iż zbyt słabo przeciwdziałał redukcyjnym pla- 


LWÓW, 7 kwietnia. W dniu wczoraj- 
szym, t. j. we środę rozpoczął się we 
Lwowie wielki zjazd delegatów T. N, S, 
W., reprezentujących 201 kół w całej Pol- 
sce. Zjazd obesłany bardzo licznie. Przy- 
było w pierwszym dniu około 200 dele- 
gatów od Bałtyku po Czeremosz, od Olzy 
po Dźwinę, reprezentujących przeszło 
siedmiotysięczną rzeszę nauczycielstwa 
szkół średnich. Siedziba T. N. S. W. jest 
obecnie Warszawa, jednak zjazdy delega- 
tów poświęcone rocznym sprawozdaniom, 
odbywają się co rok w innem mieście. 

egoroczny zjazd rozpoczyna się w 
dużem napięciu z tego powodu, gdyż 


nom p. Grabskiego 


członkowie T, N. S. W. stawiają ostre za- 
rzuty swojemu zarządowi, iż nie reągo- 
wał odpowiednio nenergicznie na rząd 
przy obcinaniu poborów nauczycielstwa, 
co naweł spowodowało tworzenie się 
przed niedawnym czasem zawodowego 
związku nauczycielstwa szkół średnich i 
do pewnego stopnia secesję wielu człon- 
ków T. N. S., W. 

Oficjalne otwarcie zjazdu nastąpi we 
czwartek. O godz. 8 rano odbędzie się 
nabożeństwo w katedrze, Obrady roz- 
poczną się o godz. 10-ej w sali posiedzeń 
rady miejskiej. Obrady komisyjne toczyć 
się będą po południu. 
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Ku uwadze wszystkich czytających !! 

„GONIEC WIECZORNY ilustrowany * 
dotychczas 

wydał swym czytelnikom 


PREMJI 


(W tem 57 nagród pieniężnych) 
© olbrzymie wartości 


zł. 30,000 zł 
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swego mieszkania. Rodzina natomiast O= 
świadczyła, że wyjechał na święta ł 
wkrótce wróci, później zaś zamieściła w 
pismach sprostowania, że dr. Grzesz- 
czyński „nie uciekł, lecz jedynie zachoro= 
wał na wsi". 

Tymczasem, jak się okazało, dr. Grze- 
szczyński po pewnym czasie wrócił do 
Lwowa i ukrywał się we własnem miesz- 
kaniu, Gdy ktoś z policii wchodził tam, 
ukrywał się on w łazience, ewentualnie 
przez okno uciekał do piwnicy i w niej 
się chronił. Następnie drzwi, wiodące do 
łazienki zawieszono dużym dywanem, 
przy którym ustawiono łóżko i w ten spo- 
sób rodzina upozorowała, że tam niema 
już dalszych pokoi, 

Jednakże policyjny urząd śledczy do- 
stał wiadomość, że dr. Grezszczyńskiego 
widziano w oknie. Wobec tego na ulicę 
Fredry nr, 7, gdzie mieści się mieszkanie 
adwokata, udali się dwaj WAZA z 
kilku posterunkowymi, którzy obsadzili 
okna od ulicy i podwórza, poczem udano 
się do mieszkania. Na »ukanie nikt nie 
otwierał drzwi, wobec czego otworzono 
je przemocą, a w przedpokoju zastano 
brata Grzeszczyńskiego, który twierdził, 
że brata niema į nie chciał wydać kluczy 
od drzwi do dagnzych pokoi, ' 

W międzyczasie dr, Grzeszczyński us 
brał się w futro i chciał uciec oknem na 
podwórze. Tu jednak zobaczył posterun= 
kowego, więc ukrył się pod łóżkiem, z 
którego to ukrycia został wyciągnięty ú 
odstawiony do więzienia, 


Diczyt w Związku drukarzy 


W czwartek, dnia 8 b, m, punktual= 
mie o godzinie 7-ej wieczorem, odbędzie 
się w lokalu związku zawodowego dru- 
karzy odczyt Kazimierza Hartmana na t 
„Prawo a życie”. 


I przyszła wiosna 


a Krew nie woda 


Lecz największy z tem am: 
baras, żeby dwoje chciało na- 
raz 

W dniu wczorajszym zgłosił się do po 
licji Bolesław Mazurek, Brzeska 6, który 
zameldował, iż niejaki Roman Chojnacka 


usiłował zgwałcić jego piętnastoletnią ` 
córkę Marję. , 
W sprawie tej policja prowadzi docho: 


dzenie, l 
poz 24 


Na ieden garnitur fo zadużo 


W fabryce B-cl Fiszęr skradziono ? 
szfuk fowaru 
W dniu wczorajszym nieznani sprawcy 
skradli z fabryki b-ci Fiszer, Długosza 43 
siedem sztuk towaru wartości przeszło ty* 
siąca złotych. 
Dochodzenie w toku, 


| 
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Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca“ 


- „MIGNON” 
w gmachu Grand-Hotelu, Piotrkowska 72. Subka- 
lektura loterji państwowej. 1857 


— 


ZNACZKI POCZTOWE Å 
do kolekcji całe zbiory ktpuję ! płace nalwyższo 
ceny: „Filatelja”, Zawadzka 23. m. 12, od 3 do 
5 po poł, 1975—1-k 


WAŻNE DLA PAŃ! 
Pracownia kapeluszy pod firmą „Renóme'* la- 
da duży wybór ładnych kapeluszy, po cenach naj- 
tańszych. Narutowicza nr. 36, S. Kaboose 


KRAWIEC 
meski i damski po powrocie z Anglji przyjmuje za- 
mówienia według najnowszych fasonów. Ceny bar= 
dzo przystępne, Główna 35, lewa oficyna, III pię+ 
tro, D, Kolski. 1845 


ZBIÓR 
wojen. bonów ”»lski #3 Niemiec i Austrji z lat 
1914—1920 sprze lam. Oferty pod b Kè do „Gońe 
ca; 5 A zę a> 1861 
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PONTA <w SE: 


GONTEC WIECZORNY TLTISTROWA Nf. 


Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 
Dotychczas pięćdziesiąt cztery osoby odebrały swe. pieniądze. 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 


Ign. Kopperowi, Narutowicza nr. 21. 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


Z ławki w alejach na ławę oskarżonych 


Z sideł handlarza żywym towarem uratowała lekkomyślną pa- 


Z Werszawy donoszą nam: 

Zaledwie dwa dni były cieplejsze, już 
żaroiło się w Alejach Ujazdowskich, już 
ławki pełne były 

ilirtujących parek, 

Wiosną i latem aleje obfitują w najroz- 
maitsze przygody, w których policja mhsi 
interwenjować, a niejeden donżuan z ław- 
ki pod drzewem przenosi się na ławę o- 
skarżonych, 

Oto jedna z przygód, na szczęście 

szybko zlikwidowana 
przez domyślnego policjanta, 

Młodziutka panna Kasia (Zielona 50), 
wyszła w aleje na przechadzkę i przysia- 
dła na jednej z ławek. 


Po staroście kaliskim 


Starosfa siryjski zawieszony 
w urzędowaniu 


WARSZAWA, 74. (PAT). W związ- 
„ku z mylnemi informacjami, podanemi 
przez niektóre organy prasy o zarządze- 
niach ministra spraw wewnętrznych, wy: 
danych w celu ustalenia zachowania się 
władz administracyjnych i organów policji 
państwowej w Stryju podczas ostatnich 
zajść --— ministerstwo spraw wewnętrzn. 
wyjaśnia, że badania zachowania się tych 


władz i organów zostały powierzone wyż- 


szemu urzędnikowi ministerstwa spraw 
wewnętrznych, inspektorowi bezpieczeń” 
stwo publicznego, p. Maćkiewiczowi, któ- 
ry w tym celu natychmiast po wypadkach 
udał się do Stryja. Na podstawie złożo- 
nych przez inspektora Maćkiewicza spra: 
wozdań i wniosków, p. minister spraw we- 
wnętrznych zarządzł wszczęcie przeciwko 
staroście w Stryju, Nowakowi formalnego 
dochodzenia z równoczesnem zawiesze- 
niem starosty Nowaka w urzędowaniu, 


nienke policja 


Wkrótce siadł obok  przystoiny mło- 
dzieniec. 

Wiosna... Słoneczko grzeje... ` Nie tru- 
dno o wszczęcie rozmowy. Po kilku zda- 
niach 

niewinny flirt 
przybrał formę rozmowy na poważny te- 
mat, 

— Pani nie ma posady, Tak, tak, W 
kraju brak pracy dla wszystkich. Ale gdv- 
by się pani 

` zdecydowała wyjechać... 

— Jestem gotowa, bo cóż mam robić. 

Naturalnie, jeśli posada dobra, 


— Świetnal Ale cóż, kiedy to daleka 
— Gdzie? 
— W Argentynie, 


Panna Kasia zna ten kraj ze słów po- 
pularnego tanga „Pod modrem niebem Ar- 
gentyny'”, więc zgodziła się, 

Młodzieniec cuda opowiadał 0 samej 


posadzie, o wielkim zarobku... Umówio- 
no się, że panna Kasia 

+ przygotuje pieniądze, 
ile tylko zdoła zebrać, więc jakieś 300 zło- 
tych, Usłużny młodzieniec obiecał sam 
paszport wyrobić. 

Spotkanie nastąpić miało wczoraj 

na dworcu Głównym. 

Ale na szczęście, w międzyczasie pan- 
na Kasia opowiedziała o swych projektach 
znajomemu posterunkowemu z 9-go komi- 
sarjatu, p. Stanisławowi Pietrzakowi. 

Policjant odrazu zmiarkował, że to 

handlarz żywym towarem, 

W chwili, gdy panna Kasia witała się 
na dworcu z nieznajomym, posterunkowy 
Pietrzak 

położył rękę 
na jego ramieniu. 

Aresztowany nazywa się Henryk Sie- 
lecki (Wileńska 20). 
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l Ogtoszenia Czytelników „Gońca Wieczornego” 


» Administracja „Gońca Wieczornego“, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmiije bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 


!Podający ogłoszenie opłaca jedynie 15 groszy Kosztów biurowych! 


Tekst ogłoszenia: === 


Dnia 


Ogłoszenia należy AKA 2 TYLKO OŚOBIŚCIE Codziennie „Goniec“ drukować 


będzie, według kolejności nadania. 


Bony z ogłoszeniami, 


wrzucane do skrzynki, 


nie będą zamieszczane 


STEFAN RAMOTA. 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi- 
nalno-romantyczna 


Wertey spojrzał w kierunku, który mu 
wskazał Mener, 

Przy stole siedział starszy mężczyzna 
elegancko ubrany i żywo rozprawiał z ja- 
kimś osobnikiem którego twarz stanowiła 
dziwny kontrast z wykwintnie eleganckim 
ubraniem 

— Który to? 

— Ten siwawy. 

Wertey przyglądał mu się bacznie, lecz 
w chwili, gdy obserwowany odwrócił się 
twarzą ku oknu, odwrócił się szybko ple- 
oami do okna, zmuszając Menera do takie- 


go samego pea 

— Czy pan zwarjował, panie Mener? 

»— Co się stało, panie komendancie? 

— Czy pan wie, kto to jest ten osob- 
nik, na którego pan mi wskazywał? 

— Przecież mówiłem już panu... 

— Powtarzam panu... Pan zwarjował.., 
To jest baron Torn... 

'— Baron Torn? Mąż zamordowanej 
Tornowej? 

— Nie wiem, czy mąż,- czy brat, ale 
w każdym razie bliski krewny zamordo* 
wanej, Skąd pan wziął, że to jest Gal- 
man? 

— Z kartoteki warszawskiej. Amster- 
dam przysłał dokładne rysopisy całej tej 
szajki, 

— Czy był on u nas pod obserwacją? 

— Oczywista, 

— A dlaczego ja nic o tem nie wiem, 

— Kiedy historja ta się zaczęła był 
pan, panie komendancie, na urlopie, 


i Te m 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego“ 
za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju—zł. 5—; zagranicą—zł, 7,— 


«wynosi: w Łodzi zł 2.90, 


g 


Teletony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- 


stracja: 2-99 Drukarnia; 7-99. 


Redakcja i Administracja 


— À GiS ih mnie zastepował? 

— Komisarz Twardowski, 

— Ah, tak.. Panie Mener, 
Torno-Galmama ktoś pilnuje? 

— Tak jest., Dwuch ludzi, 

— To dobrze,. Bądź pan łaskaw za- 
telefonować, by przyjechał tu natychmiast 
komisarz Twardowski i przywiózł ze sobą 
nakaz aresztowania, wystawiony na na- 
zwisko Aleksandra barona Torna, 

— Rozkaz, komendancie, 

— Ale musi pan wyjść poza stację do 
telefonu, Ja czekam w pokoju dyżurnego 
ruchu... Czy nie wie pan, o której odcho- 
dzi ten pociąg... 

— Za trzydzieści pięć minut, 

— To dobrze... No spiesz się pan. 

Szybkim krokiem przeszedł przez pe- 
ron, i w drzwiach prowadzących do poko- 
ju dyżurnego ruchu zetknął się z komisa- 
rzem Twardowskim, 


— Ah, jest pan już.. A Mener poszedł 


czy 


u, 
r———.-7_.Ż.LDLLLL 


P. Hubert Linde 


i jego łódzki wspólnik dziś 
stanęli przed sądem 


P, binde odpowiada z wolności — p. 
Bau z więzienia. 


Do „Gońca” donoszą z Warszawy: 


„Dziś w sali I-ej sądu okręgowego roz- 
SAT się Pko tb: proces b, ministra i 
prezesa P indego, i dwóch jego 
towarzyszy, oskarżonych z artykułów”577, 
578, 591,.639 i 667 kod, karn. o nadużycia 
władzy, ope łaszczenie io oszustwo 
na szkodę s sa lazi wiki 


Hubert Linde i Bogusław Hryniewicz 
rzeb ą na wolności za kaucją, a Wil- 
elm Boa aladał dotychczas w areszcie za- 
pobiegawczym, 

Do sprawy tej wezwano ZE 
ciu świadków, a między innymi: b. preze- 
sa ministrów, Władysława 'bski 0, 0* 
becnego ministra skarbu, Jerzego Zdzie- 
chowskiego, b, ministra skarbu, Jerzego 
łezki pees z K. O, Emila Szmi- 


tza, Marjana PREN (brata oskarżonego), 
J5zefa Goldiedera, Edwarda Broel-Plate- 
ra, Tadeusza Madejskiego, Ignacego Wi- 
niarskiego i wielu innych, 

Na biegłych powołano: Bolesława Dob- 
kiewicza, Wacława Fajamsa, Aleksandra 
Wojtkiewicza, Henryka Sachsa, Bronisła- 
wa Stawińskiego i Rudolfa Sunderlanda. 

Komplet sądzący stanowią: przewodni- 
czący — sędzia Kozakiewicz, sędziowie: 
Krassowski i Brandt; oskarżenie popierać 
życ rokurator sądu okręgowego, Kazi- 

erz Rudnicki ki; obronę wnoszą adwokaci; 
W. "Biolsnan i i S. Szurlej, 

Proces potrwa około 5-ciu dni j obfito- 

wać będzie w pepes z bog zona 
óły, dotyczące gospodarki groszem publi- 
m ʻi wP PN podezas rządów p. Hub. 
Lin w się na rozprawę za biletami 
wejścia, które w ograniczonej liczbie aadb 
daje wiceprezes 8-go wydziału 

p. Gumiński, 


karnego, 


Likier Antique 


BACZEWSKIEGO 


teraz zatelefonować do pana, 

— Bo co się stało? 

— Jeszcze nic, ale może się stać... Czy 
zha pan sprawę „Amstę. amer Marktu'? 


— Tak jest... Banda oszustów z Berli- 
na.. Na ich czele stoi niejaki. , 

— Galman.., 

— Tak jest... 


— Czy pan go zna... 

— Miałem jego fotogratję... Ale prze- 
cież Mener go dobrze zma... 

— A barona Torna zna pan? 

— Nie... 

Wertey zamyślił się, 
— Chodź pan ze mną — rzekł po 
chwili, ' 


Podeszli pod okmo, przez które Wertey 


z Menerem obserwowali owego podejrza' 

nego osobnika, 
— Psiakrew, — syknął Wertey — Gaf- 
man vel Torn zniknął, 
: (D, e. n} 


oe Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 łamowy: 02 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 4 łam 

yo Ó D Z, Nekrologi 83 y vs > » = 4 
PIOTRKOWSHA 106. Nadesłane po tekście 30 z. a SZA EPS 

c kod Zwyczajne TB A strona 10 łamów 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Ą Piotrkowska 86 


Redaktor przyjmuje interesantów 
od 5-ej do 7-6] w'ecz. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, : 
abh czane sa o 50 procent zaś tirm za Aranicznych o 12) orocent drażei 


: Ogłoszenia zamiejscowe 


Za <edakiara i wydawcę: G. Kronman. 
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